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Halina Ganasińska dzieciństwo i “wiek dorosły” spędza w Bydgoszczy, z tym że 
szkołę średnią kończy w Belgii. W roku 1939 wychodzi za mąż za Kazimierza Ma- 
kówkę, kapitana Wojska Polskiego. Małżeństwo trwa krótko, wybucha wojna, a mąż 
ginie bez śladu w Związku Sowieckim. Wkrótce też Halina przedostaje się do Gene­
ralnej Guberni i zatrzymuje się w Warszawie.

Do konspiracji wstępuje w grudniu 1941 r. Przyjmuje pseudonim “Turek”. W Po­
wstaniu bierze udział jako łączniczka w Obwodzie Radwana, w kompanii kpt. “Redy”. 
Do jej zadań należy m.in. przeprowadzanie (szczególnie w nocy) grup bojowych na 
wyznaczone odcinki. Jak wspomina, “było to trudne szczególnie po nalotach, kiedy 
wszystkie przejścia były zasypane gruzami i zawalone”.

Od momentu wybuchu Powstania do 13 września (kiedy zostałą zraniona) bie­
rze udział we wszystkich wypadach i akcjach w szeregach swej kompanii - Śródmie­
ście, plac Trzech Krzyży, Zakład Głuchoniemych, ul. Książęca, Wiejska, skąd szedł 
wypad na gmach YMCA i jego zdobycie. Tutaj właśnie podczas natarcia na gmach 
Halina zostaje ranna w nogę od odłamków lotniczych.
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Pierwszej pomocy udzielono jej w Zakładzie Głuchoniemych, a następnie prze­
niesiono do szpitala polowego przy ul. Kruczej. Stamtąd dostała się do szpitala przy 
ul. Wspólnej 27, gdzie przebywała już do kapitulacji. Zaniesiona została przez kole­
gów na punkt ewakuacyjny przy ul. Lwowskiej. Po kolejnych przenosinach wraz z 
rannymi i chorymi transportowanymi podwodami dostaje się do pociągu towarowe­
go - kierunek Pruszków, a stamtąd pod Częstochowę. Jak wspomina, “ludność z po­
bliskich wsi zaopiekowała się rannymi, biorąc nas do swoich domów. U moich go­
spodarzy, którzy okazali dużo serca, zrobiono mi kule do chodzenia i wożono na 
rowerze do fabrycznego lekarza na opatrunki. Lekarz polecił mi wyjechać do Kra­
kowa do doktora profesora Grucy, który zaopiekował się moją nogą, dając lekar­
stwa i udzielając porad. Wszystko to robił bezinteresownie”.

Później powTaca Halina Ganasińska do sw>ego rodzinnego miasta, Bydgoszczy, 
pozostając w nim na stale.
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